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członków koła Stronnictwa Narodowe - 
go. Zebraniu przewodniczył kol. Mi 
chał 3'anaszek.  Referat o celach i za­
daniach Obozu Narodowego wygłosił 
kol. B S. jako delegat woj. zarządu
S. N. z Krakowa. Obecnych na zebra­
niu było 35 czł. W ciągu ostatniego 
miesiąca odbyło się kilka zebrań tak 
w Makowie jak też w pobliskich gmi­
nach, Żarnowska, Grzechynia, Białka, 
i t. d. Duch tamtejszego społeczeństwa 
b. dobry, idea narodowa zatacza co­
raz większe kręgi, co ogromnie niepo­
koi nielicznych „sanatorów" i „miaro­
dajne czynniki". M

** *
Rychwał k Żywca, Ruch narodo­

wy w pow. Żywieckim za i3cza coraz 
to szersze kręgi, i dotarł do  naszej 
wioski Rychwałdu. Miejscowa grupa 
„miodych“ Stronnictwa Narodowego 
urządzą częste zebrania, na których 
przemawiali,  m. n, kol. Wilhelm Bar- 
tyzel z Żywca, Jan Pyclik, Andrzej 
Słonka i inni Jak gdzieindziej, także 
i tutaj .klika sanacyjna stara się utru­
dniać pracę org. naród., nawet nie 
dopuszczają do współpracy w organ, 
apolitycznych, (zdaje się „sanacji mo­
ralnej", że li tylko ona ma patent do 
kierowania organ). Mimo wszystko 
Obóz Narodowy zdobywa coraz no 
wych wyznawców i bojowników Wiel­
kiej Idei Narodowej.  Na nic nie zda­
dzą się represje i t. p. wyczyny zgan- 
grernwanej sanacji, bo ruch naród,  to 
zwarta i zgodna gromada, idąca zgo 
dnie do zwycięstwa ideałów Naród.

ZENS.
* * *

Netatka „Wybory w Przemyślu"
została umieszczona bez wiedzy re­
dakcji, co celem uniknięcia ewentu­
alnych nieporozumień pudkreślamy.

Książki nadesłane.
K ardynał Bourne, Arcybiskup w estm iusterski,
0  “ r y c h o w d n i u  d u c h o w e m .  Cena zł. 2. 
— Nakład Księgarni św. Wojciecha

Już z samego tytułu bije pawaga zagad 
nienia: kto, gdzie i w jaki sposób zająć się 
ma wychowaniem [duchowem, tą najwyższą 
formą wychowania, obarczonego najgroź­
niejszą odpowiedzia lnością  p rzed  Bogiem
1 ludzkością.

Autor przeżył w sobie  cały ten problem. 
I jako kierownik młodzieży, poświęconej 
służbie Bożej w śród  ogółu, wcielił w życie 
zasady  i metody, któremi dzieli się teraz ua 
lamach niewielkiej, ale treściwej książki.

Z głębokiem znaw stw em  duszy, zwłaszcza 
duszy młodzieńca, kreśli postulaty dla niego, 
dla jego poufnych kierowników i dla władzy, 
pod  której pieczą rozwijać się będzie indy­
widualność przyszłego siewcyjfij prawdy. 
„Indywidualność — niepodobna  cofnąć tego 
słowa, gdyż wychowanie duchowe wcale nie 
ma na celu zabicia indywidualności, lecz 
skierowania jej na drogę ciągłego doskonalenia 
w karności własnej i pos łuszeństw ie  p rze ­
łożonym.

Słowa kardynała B ourne’a są otuchą 
p rzeaew szystk iem  dla Anglji katolickiej, 
która dzięki tak znakomitemu kierownictwu 
duchowemu ma szanse  opanow ania  spo łe ­
czeństwa, chociażby się to dokonało  do­
piero  po lafach wy'siłku

Dla nas zaś mogą być cennym p rz ew o d ­
nikiem, gdyż niemasz rzeczy ważniejszej 
dla narodu jak cieszyć się kierownictwem 
duchowem taki cli rnężów, którzy najlepszą 
przeszli szkołę: miłości, pos łuszeństw a  i 
nartu w obec po dszep tów  zła. Rzecz tę p o ­
lecamy gorąco wszystkim wychowawcom 
młodzieży, zwłaszcza lej, k tóra chce zaprząc 
się lim zaprzęg ław  służbę dusz.

H O 0 R .
Słynny wynalazca Benjamin Fran­

klin zwykł był określać papierosa lub 
cygaro tak: jest to śmierdzące ziele
z ogniem po jednej stronie a z głu­
pcem po drugiej stronie.

O bram ow anie obrazów i najtańsza sprzedaż

szkła, porcelany, lainp i obrazów

JUGOftA 3UDILA
w  B ia łe j,

ul. G łow na  30.

„M ódl się o kró tką  pam iąóna  w szelkie urdzy“
SPU RG KO N .


